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Na przedstawienie Rządu Narodowego i po wysłu- 
chaniu zdania Komissji Sejmowej, zważywszy: iż zbył 
wielka stosunkowa ilość biletów pięćdziesięcio:złoto- 
wych, jest powodem zatamowania handlu i sprawia 
znaczne w codziennych stosunkach niedogodności, u- 
' chwaliły i uchwalają co następuje: 

EArt 1. Rząd Narodowy upowaźni bank Polski do 
. wybicia i wypuszczenia pod ścistóm nadzorem Ko- 
missji umorzenia, biletów jedno-szłotowych i dwu- 
złotowych za summę złp. dziesięć miljonów. ` 


oddawać będzie Komissji umorżenią długu krajowe= 
gó wyrównywającą ilość 


publicznie spalone być mają. ; > 
Arti 3. Członkowie banku będą Marodowi odpo- 
wiedzialni i z osób i z majątków, jeśliby dopuścili 
aby ogólna summa biletów bankowych, biletów kas= 
sowych, tudzież jedno i dwu-złotowych, przenosić 
miała uposażenie banku dzisiejsze lub późnićj po- 
| większyć sięļ mające. Do równéj odpowiedzialności 

i > 


Art: 2. W miarę ich wypuszczenia bank Polski 


w biletach bankowych 50' 
złotowych które w obec tejże Komissji umorzenia: 


AA 


Pismo ro wy- 
chodzi codzien- 
nie o godzinie 
8 rano; w razie 
ważnych wia 
domości wycho- 
dzi agi Numer 
po południu, 


godz: 8 rano. 


Á. á ZZ W R 


pociągnięci będą członkowie Komissji umorzenia gdy- / 
by takowe wykroczenie przeciwko prawu z ich więć 
dzą nastąpiło. a 
Ant: 4. Wykonanie niniejszego prawa poleca się 
Rządowi Narodowemu. Sa ‘ 
Niniejsza Uchwałę po nadaniu jéj „przez Izbę Se- 
ńatorską i Izbę Posćlską mocy prawa, zalecamy 1 
rozkazujemy żmieścić w Dzienniku Praw, oraz prze- 
słać do Seńatu,. Koimmissji Rządówych i wszystkich 
władz krajowych; a w szczególności zalecamy. Kom- 
missji Rządowćj sprawiedliwości, prawo "niniejsze 

jako mające wszelką moc obowiązującą ogłosić. i 

Dan w Warszawie dnia 1. Lipca 1831. 

Prezydujący w Senacie (podp.) F odzinski S. K. 
Sekretarz Senatu (podp.) Niemcewicz SK; Ś 
Marsz. lzby Poselsk. (podp) WŁ. Hr. Ostrowski. , 
Za Sekretarza I P.(podp.) Rostworowski P. Czer: 


Odezwa Rządu Narodowego. ` 

Ń RoDAcCY! AŚ Ý 

W walce stanowić mającćj ostatecznie byt, lub wie- 
©zną zagładę imienia Polski, liczył naród na męz- 
two i poświęcenie się wojska. Wojsko usprawiedli- 
wiło położoną wnim ufność i przeszło oczekiwanie, 
olos masz i zatrwożonych ludów. Niepożyta odtąd 
sława owćj Polski niedawno poniżonej, juź pfawie 
zapomnianćj, przeszła granicę Europy. Rozjątrzo- 
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ny nieprzyjaciel wytężył siły swoje i stał się sroż- 
i Odnieśliśmy na ñim 
liczne korzyści, ale dokonać go trzeba i na to je- 
szcze więcćj natężyć usilność naszą. Dla tego Rząd 
Narodowy w Imię Boga, który jako.o poczciwą ojczyznę 
walczących, wspierać nas nieprzestanie, w Imię wol- 


szym w postępowaniu swojćm. 


ności Narodowćj, stojącćj na brzegu Życia lub zgo- - 


nu ostatecznego, w Imię wszystkich Królów i Boha- 
terów, którzy dla dobra wiary i ludzkości polegli, 
w Imię przyszłych pokoleń , w Imię sprawiedliwości 
i zbawienia Europy; starodawnym obyczajem, ogła- 
sza Pospolite Ruszewie. Niechaj się hasło Pospo* 
. litego Ruszenia rozlegnie'po każdćj świętej ziemi na». 
Szej zakątku, niech rozogni wszystkich szczupłćj zie- 
mi Królestwa mieszkańców, jak juź ogniem poświę- 
cenia się w stokroćdtrudniejszych okolicznościach roz- 
paliło braci naszych na Zmudzi, w Litwie ina Wołyniu. 
'Wznowili oni starodawny ojców naszych obyczaj, nie- 
dajmy sięim wyprzedzić.— Kapłani Chrystusa! bój 
nasz jest za ojczyznę, wiarę i cnotę, bój ojców za 
dzieci i dzieci za ojców. Błagajcie „Boga, aby w was 
- zesłał ogień swój świętych, ogień pierwolnych Chrze- 
ścijan. -Tym ogniem zasilajcie serca ludu w kościo- 
łach, na smętarzach, na dawnych pobojowiskach.— 
Nie odstępujcie rzeszy waszćj, z nią obozujcie po la- 
sach i polach ;-cierpiąc z ludem , cierpieniem waszemi 
słowem go umacniajcie.— Obywatele! każda spóźnio- 
na pora i obojętność, powiększy trudność obrony, i nie- 
zawodne zniszczenie zamierzone przez wroga. W spie- 
rajcie szeregi wojska, waszych braci i synów, mścij- 
cie się za poległych; każdy wzgórek, drzewo idom, 
każda drogaj dcieszką niech najezdników mścicielami 
przestrasza. Niechaj tłumy włóczące się za rabun- 
kiem i morderstwem wszędzie karę znajdują, niech 
wróg nie znajdzie nigdzie bezpieczeństwa w prowa- 
dzeniu i szukaniu Żywności, niechaj niedozna snu na 
ziemi, którą od lat kilkadziesiąt zbrodniczo zakrwa* 


wił.— Włościanie! święta wiara, święta Polska, krzywe 
dy braci waszych wołają: „Czas zakończyć tę krwawą i 


wojnę.** Podeplał wróg plony braci waszych, wytarł 


"pastwiska, spożył dobytek, w domy ich napędził mów 
napełnij | 


i choroby, roznosząc ogień zniszczenia, 
mordem I was toż samo czeka. Na 
polach waszych dojrzewa ziarno, na któreście w po- 
cie pracowali.. Wnet zbiory nastan as 


A Wz tedy rzuci sięna Was; nieprzyjaciel krwi waszej 


ich rodziny. 


„niesy tyj i pożogą naida siedziby wasze; będzieciesz« 


85 czekać: aby wasze Żony i matki zesromocił, wa- 


szą dziatwę” wymordował? uprzedzić go trzeba. Do- 


„póki jeszcze bił pracy woliiejsze rece wasze, bierzcie. 


za broń za jaką kto może:i występujcie na nieprzyja- 
Jego szeregi już są;przerzedzone i męztwa wa- 
będą. Trzeba abyście 


ciela. 
szego NAN 5a się i none 


go od slabe odparli i iz pobliskich zi ziem wyrzucili” 
'abyście zabezpieczyli sobie spokojnie od nich najścia 


-Żniwo, ocalili waszą chudobę. W Jmię BOGA spiesź- 


cie wyganiać napastników!; Błogosławieństwo 'poko- 
in na was szczególniej spłynie. ; Was czekaią pra* 
wa i nagrody, na które poczciwie zasłużyliście, a któ- 
re tylko w oswobodzonej Polsce zyskacie. — Offi- 
cerowie wszelkich stopni, którzy do kierowania Por 
spolitem ruszeniem wezwani będziecie, przejmujcie 
się całą świętością powołania waszego! i tu czelca was 
sława i nagroda godna serca obywatela. Powołaniem 
waszóm, „jest tączyć wojskowość z obywatelstwem, jak 
to niegdyś uojców naszych bywało, a do czego dąży 
cywilizowana Europa i zdążyć musi, przekonana mia: 
nowicie z dzisiejszego położenia, żeżołnierz powinien 
być obywatelem, obywatel żołnierzem. Nigdy iak w 
czasie niebezpieczeństw nie zawięzuje się ściślćj.bra- 
tersiwo, połączenie WSEJANSK» stanów których nie 
ma w obliczu Boga, Ojczyzny i śmierci. — Polacy! na to 


święte hasło Pospolitego: ruszenia, wezwijcie Boga 


obyczajem najsławniejszego w Chrześcjaństwie Rycer- 


"stwa waszego pod Piastami i Jagiełami; pomaijcie cos 


by było gdybyśmy teraz upadli? wcoby się rozpro= 
szyty nadzieje nasze, juź w piersiach trzecich,pokoleń 
Żywione? „W coby poszła tak pom ACE sława 
nasza i e kiwi świeżo przelanćj!! Zbierzciesię na- 
radzać jo środkach jakie miejscowość, potrzeba i jeniusz 
narodowy wskazują; zacznijcić Ayciezupełnie wojenne 
niech cały kraj zamieni się w obóz, miech się wśszy- 
stkię sity natężą, zasoby wynajdą i wszystkie dowci= 
py naniepokojenie wroga: Gzynność i przezorność naj- 
większa; chylrość węża i lwicy rozpacz, braterstwo 
w.całóm znaczeniu wyrazu, wszyscy za jednego, ie- 
den za wszystkich, Te hasła wasze niech hedge Do. 
br vopi! Polacy! do broni! 
w Warszawie dnia 1 Lipca 1831 w. ** * - 
Prezez Rządu X. A. Czartoryski. i 
Radca Sekr. Jlpy Rządu A. Plichta.” ' 


RZĄD NARODOWY. SĘ 
z Żołnierze ! 

Kiedy po raz „pierwszy stawaliście do walki, ga- 
byt, za niepodległość, za całość Ojczyzny, ne 
ufna w świętość sprawy swojój, nie oglądała się na 
Żadna obcą pomoc , całe swe zaufanie, wszystkie 
swoje nadzieje, w was żołnierze położyła. Nie: za- 
wiodła się na, was w ocze ekiwaniu swojćm Ojczyzna 
wasza, wwas mych śwe zbawienie upatr uje. Pięć 
miesięcy waszych trudów i krwawych bojów, już 
tyle, korzyści dla, Polski, tyle podziwu dla świata - 
przyniosły. — Nieprzyjaciel wstrzymany”, odparty, 
przewaga wojska Polskiego ustalona, Warszawa bez- 


pieczna, Litwa gore, Ukraina powstaje, Europa 


" nowcze 


CER 


zaczyna wierzyć , że Polska: odżyć musi. Tak jest, 


'$ołnierże, Rząd Narodowyjnie waha się wam zwia- 


stować, że państwa europejskiy przerwą nii iezadługo 
milczenie, i ozwą się stanowczo w imieniu ludzkości 
i sprawiedliwości, a i ten, wypadek będzie waszem 
dziełem. Zwycięztwa same w sobie mieszczą svo ją 
ij głosną nagrodę; ale coż nagrodzić może te ciche 


'enoty Żołnierza, które są pićrwszą rękojmią ym: 


fów! ten zapał niezgaszony, wśród trudów, i nie- 
wygód, ten umysł stateczny na klęski, tę. wytrwa- 
łość nieugiętą na twafy nieszczęśliwe, czy kiedy was 
niedostatek uciskał, czy kiedy zabójczy dech. cho- 
lery was owiewał : ? Takie to są rzadkie cnoty wasze; 


„one was niezwycieżonymi robią. One są cechą Żoł- 
 nierza Obywatela. 


Żołnierze! wyberze ludu Polskiego! teraz ałbo ni 
gdy! nie ustlawajmysw chwalebnym zawodzie. U me» 
ty czeka pokój i powstająca; Ojczyzna. Jeszcze jedno 
tylko zwyciżętwo, a los Jéj nie będzie watpliwym. 
‘Taki głos zewsząd do nas: się odzywa. Teraz więc 
niech wasze cnoty najsilnićj się rozwiną. Często 
dla honoru tylko walczycie. Teraz bohaterstwu wa- 
szemu nadzieją niepłonna przychodzi w pomoc. Je- 
szcze jedno zwycięzlwo,.a Polska zbawiona. 

Żołnierze! Naród za waszym przykładem podwoi 
imi i nie będzie szczędził ofiar, kiedy mę- 


-Bnega tylko trzeba wytrwania, aby pzchyłe trudy 


nie były stracone, i skutek szczęśliwy uwieńczył 
oczekiwania. Postanowienia Narodu i Rządu, będą 
niezachwiane. Nie zmarnujem nikczemnie tryum= 
fów waszych, nie zdradzimy braci naszych z Litwy 
i Ukrainy; nie zostawim ich na pastwę zemsty i 
despotyzmu; zerwali więzy, równie oni jak i my da- 
dzą dowody wytrwalosci, wspólnie z nami wolnemi 
będą Polakami. Żołnierze! Wkrótce przyjść może 
chwila, która weźwie całćj mocy,.całćj sprężystość 
Waszej. .Oloczcie Naczelnego Wodza, którego 


* ufność Naroda wybrała, sercami pojicemi mes- 


miwem, i silnemi karnością. Karność jest duszą 
„wojska, z wią będziem niezwyciężeni. Wasze bo- 
hatórskie hufce, są obrazem tćj zgody i jedności, 
których Naród = dochowywa, gdy chce bydź 
ocalonym. = 

„Uderzy gódzina, w której aby zadać ciosy sta- 
wrogom,- cały Naród powstanie. w jednćj 
gromadzie ; owo Staropolskie Pospolite Ruszenie 
rzuci się z wami do boju; a Bóc sprawiedliwy, BóG 
Ojców. naszych, dopaomoże do końca tój świętćj wal- ` 


=< cez którą Kaściűszko rozpoczął , dla któréj Dąbro- 


A wojował, Poniatowski umierał, którćj zarzewia 


> długie, lata niewoli nie zatłamiły, a której ostate, 
À cany tryumf może nam jutro Opatrzność . przeznacza. 


Warszawa-d, 2 Lipca 1831r. 
„ (podpisy SZ wy rá > 


= = 


skiego i Stopnickiego, 


iDO RZĄDU NARODOWEGO. $o 4 
Do licznych klęsk które winni jesteśmy naszemu 
nieprzyjacielowi, naley cholera morbus, ta fatalna 
choroba przez wojsko Rossijskie do granic naszych 
wniesiona okazuje się -niebawem , gdziekolwiek zia- 
wią się jego zastępy. Jak np. korpus nieprzyjaciel- 
ski ukazałsię momentalnie w Płocku, wyszedł 
ztamtąd w odległe oddalił się strony ani jednego 
człowieka po sobie niezostawiwszy jedną tylko zdra- 
dliwą cholerę która się tam zaraz po jego przejściu 
objawiła. Raczy przeto Rząd Narodowy | obmyśleć 
zaradcze środki ile Że wypaść może dla Wojska 
narodowego działać w Województwie Płockićm. ` =. 
Wódz Naczelny SKRZYNECKI. j, 
w Warszawie dnia 2 Lipca 1832 r. MZC 


POSIEDZENIE IZB POBĄCZONYCH i 

z dria 2 Lipca 1831.r. REGI 
Po zagajeniu obrad Prezydujący wSenacie Sena- 
tor Wojewoda Kochanowski oświadczył Izbie, iż 


Hr. Poletyło doprasza się to udzielenie pozwolenia 


wyjechania do wód zagranicznych w celu pordlowa- 
nia zdrowia na co składa świadectwo doktora (Izba 
zezwoliła.) Przytém doniósł Izbie, iż wybrani zo- 


celem więc sprawdzenia 


-stali Posłowie z Pówialu Radomskiego, Szydłow- - 


<ważności wyboru, wyznaczył ż Senatu Kasztelana 


Męcińskiego , a Marsząłek zIzby poselskiej Posłów 


Kon. Wilkowskiego i Gawrońskiego. Senator pre- ź 


zydujący dał głos Kaszlelanowi Męcińskiemu, który 
oświadczył: iż wybrana deputacja z grona Izb wy- 
bór JW. Hr. Worcella Posła'Plu Rowińskiego uzna- 
ła za ważny i z prawem zgodny a nastepnie Mazur- 
kiewicz Gzłonek deputacji odczytał uchwałę po- 
twierdzającą wybór Posła Rowińskiego. 

Senator prezydujący i i Poseł Dęborcii stanęli na 
czele oppozycji uważając, iż wybory Posłów z GE 
ści oderwanych od Polski, a teraz powstających nie 
są zupełnie zgodne ARCE „prawa (tu Sy po~ 
częły żwawe dyskussje.) x 

Lecz po światlych głosach Marszałka Godebskie- 
go Posła Łuckiego , który wystawił niemożność 
obywateli, aby w teraźniejszych wypadkach Ściśle 
trzymali się przepisów prawa, oraz po energicznym 
głosie Szan, Kasztelana J. U. Niemcewicza, -FW. Hr. 
Worcell jednownyślnością potwierdzony i do grona 
Izb sejmujących zaproszony został. DY Z 

"Kasztelan J. U. Niemcewicz w tych prawie wy-- 
rzeki słowach: =< i Pa 

„Dostojni Reprezentanci ! 

„,Najgorętszóm Życzeniem naszćm było widzióć 
w tóm.tu gronie Braci Litwinów, Wołynianów, Po- 
Ukraińców; czyż teraz, gdy oni przeła* 


x 


dołanów, 


RE 


(8) 


mali ciążące jarzmo , gdy powstali bronić wspólnej 


matki, teraz zamiast uściskaniaich w objęciach na- 


szych, mamy im robić trudności i wyrugować ztćj 
Izby, przyjmijmy ich raczćj, niech idą radzić olo- 
sie wspólnej i drogiej-Ojczyzny, niech z nami ra- 
zem dobijają się hiepodległości Polski. <<, ż 
(wszyscy, tak! tak! 
? Marszałek dał głos Posłowi Dębowskiemu,. który 
radził, ażeby deputącja do przeglądania ważności 
wyborów, nie z trzech ale więcćj członków złożoną 
była, potém tak mówił: Chcę zwrócić tutaj uwagę 
Rządu! widząc, iż niektóre okolice zupełnie pra- 
"wie ogołocone z ludności przez pobór do wojska, 
tutaj zaś i w wielu miejscach dużo młodych pani- 
czów już to obywatelskich synów, już też pracują- 
cych whandlach, rzemiosłąch i przy warsztatach, 
zasłąniając się od najświętszćj powinności prawego 
Polaka, uchylają się od wojska; wnoszę zatem, 
ażeby wszystkich jako niegodnych imienia Polskiego 
ogłosić i do podatku rekruiowego podobnie jak Ży- 
dów pociągnąć (eklaski.) 
Poczóm zabrał fgłos szanowny i troskliwy o do- 
bro publiczne Poseł K'imontowicz interpellowat 
policją, która dotąd taxy stałćj mięsa nie postano- 
wiła; a przeto daje powód do największego zdzie- 
rania obywateli przez rzeżźników w Stolicy; uważał 
tłómaczenie policji za nic nie znaczące, i która pod 
pozorem obawy, aby dowozu do Stolicy Żywności 
nie,odstręczyć,. taxy nie postanawia. Przytaczał da- 
wniejsze wypadki wojenne, gdzie woly dwa razy 
` tyle kosztowały, a mięso było'tańsze, kiedy policja 
nad tém czuwała; wnosił, ażeby na to zwrócić uwa- 
ge rządu, użalał się także na niedbałość policji, 
która niezwróci swej uwagi na choroby, jakie-pa- 
nują w Stolicy, użalał się na nieporządek w dostat- 
czaniu dla wojska Żywności, oraz na brak lekarzy 
po prowincjach, a których w Stolicy jest aź nadto, 
przez co cholera po prowincji się rozszćrza. 
Wszystkie te uwagi Szan. Posła odesłano do rzą- 
du wcelu zapobieżenia nadal temu. 


Po czćm przystąpiono do porządku dziennego, to 


jest wzięto pod rozwagę projekt o zabraniu wre- 
kwizycją sreber. ce 
(Dokożczenie nastąpi. ) 


Jakiekolwiek mogą być nietylko u naszej publi- 
czności, ależi w świecie całym zdania, nikt nie za- 


przeczy uszanowania prawdzie; prawda w całem, 


znaczeniu tego wyrazu, bierze nareszcie górę nad 
wszelkiemi zabiegami namiętności: kiedy więc wol- 


ciwnego'wólności druku. Lecz nieidzie za tóm , Że» 
by pisma do druku podawane, nie miały wprzód nie 
ales krytyce, jeżeli nie piszącego, to przynajmnićj 
redaktora. Dawno powiedział Keii : „pierwej 
niżeli biegać, nauczcie się chodzićć* co zastósowae 


- wszy do naszych pism perjodycznych,' możnaby rzec: 


o pierwćj niżeh drukować, nauczcie się pisać, albo ra= 


* 


ność druku jest w krajach wykształconych uznaną “ 


za właściwy sposób wyświecenia prawdy, przeto 
człowiekowi mającemu: czucia wyzwolone, prawdzi- 
wie liberalne, to jest wzniosłe, szlachetne, bez- 
stronne , niesamoistne , nie godzi się być zdania prze” 


czej; pierwćj niżeli pisać nauczcie się myślćć; lecz 
właśnie zdaje się jakoby mało kto był tego ostatnie» 
go zdania. Co tylko przyjdzie do głowy bez zasta- 
nowienia się lada kto dk ; a powolny dziennikarz 
drukiem ogłasza, a gdy na nieszczęście wkraju na~ 
szym aż nadto sprawdza się przysłowie francuzkie, 
Że nie masz tak głupićj książki, któraby głupszego 
czytelnika mnie znalazła, przeto i dzienniki na- 
sze znajdują pokup! W obecnej chwili gdy uwaga 
całćj publiczności zwrócona na wykrycie -spisku o 
którym mniemanie jest, że krajowi zagrażał; cóż 
robią dzienniki? oto ogłaszają nazwiska osób nie 
tylko aresztowanych, ale i śledzonych; dziennik po- 
wszechny z Nrą 178 z dnia 30 Gzerwca wymienia offi» 
cera , który może był ajentem PRE którego 
pobyt niewiadomy, którego wladze śledzą , nie zwa- 
Żając Że właśnie w ten sposób, takowy zdrajca prze» 
strzeżonym t-że schironiwszy się za granicą, ani na- 
dziei już niebędzie odkrycia spisku, którego wątek 
w jego ręku spoczywał. Inni zdarzające się w Stolicy 
wojsku Tba iio bez najmniejszego zastanðwienia 
się zaraz drukiem ogłaszają, jak gdyby dla informa- 
cji nieprzyjaciela, a tak ze Źle zrozumianćj chęci, 
z nierozważnćj gorliwości, szkodziemy sprawie za 
którąbyśmy ostatnią kroplę krwi oddać winni. Ziom- 
kowie! upamiętajcie się przecie, nie pogardzajcie 
przysłowiem : że Polak mądry po szkodzie, nie za- 
ślepiajcie się miłością własną 1 nim ce napiszecie 
dobrze się namyślajcie, jaki będzie z tego pożytek; 


(wy zaś co czytacie, starajcie się o własne zdanie, 


umićjcie osądzić: to coście czytali, i nie chwalcie 

D . (A è 
ślepo, tego co nie jest pochwały godnóm, lub tego 
czegoście nie zrozumieli. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 
— Obywatele przybyli z Siedlec zapewniają Że w pier- 
dE dach. RE Az Aden Wirtęmberski 
zakładał się o cały swój majątek Że będzie za 3 ty- 
godnie w Warszawie. Jego Królewiczowska Mość mo» 
Że miał jaką nadzieię na: knowany spisek w Warsza- 
wie agdy tén się nie udał i trzy tygodnie już minę= 
ło przeto zapowiedziany gość nie przybywa. 


— Wdniu onegdajszym przybyłe osoby z Podłaskiee . 


go zapewniaią, iż sni w Siedlcach ani w Węgrowie 
zgoła wcałćy okolicy Podlaskiego, niema moskali 
czasem tylko patrole kozackie kręcą się. z 
— Przybył Jenerał Ortów ( przeglądacz czynności 
s. p. Dybicza)łdo Wiednia. / ś 

— Słychać że Rybiński, obejmie dowództwo korpup 
su Jankowskiego. | 

— Gazeta Hamburska donosi że dom handlowy lon= 
dyński Ward, podjął 'się znaczńćy pożyczki dla 
Polaków. ` 3 ` A 
—. Doszła tu prywatna wiadomość Że dowódzca wojsk, 
rossjiskich w Wilnie oswiadczył, iż gdy Polacy zechcą 


„dobywać to miasto wyrznie wszystkich mieszkańców 


zniszczy domy i t. p. do.czego: były przygotowania 
Polacy przeto dla ochrony mieszkańców stolicy Litwy 
odstąpili od niej. j 


W DRUKARNI STEREOTYPOWEJ PRZYULICY KROLEWSKIEJ y. 1065 w PAŁACU DEMBOWSKICH. 


x Z 


i 


z 


I 


